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Maszyna piekielna H O S t lO j C  W  S tO lC C jC  (0 O i)6 C  N IC f f l iG C  I
w Dazynce sw. Piotra zmieniły się ostatnio bardzo na niekorzyść togo | mierzą podobno żądać gwarancyj jako niezbęd-
Citta del Vaticano, 17. lipca. W Bazylice św. Państwa, które będąc w tak ciężkich tęrapatach nych warunków pomOCy dla Niemiec. Chodzi o po.

Piotra -n a la li « , j „■ „ . y finansowych, jeszcze butniej występuje aniżeli • życzkę w wysokości 2 miliardów marek którei u-
n  Z w . f i  " V f »■>«” ■ » » ? » « '» . « 2.r e -m a sz j  dawniej Nąw« w Ameryce, gdzie niedawno je- d z ie lo n y  z?pośrcdnictwlm Banku Spłat S i z y  
nę piekielną, którą wynieśli na miejsce mezamie- szcze mało było zrozumienia dla francuskich żą- nardowych w Bazylei. Płatna ona byłaby w io la- 
szkane i niezabudowane, gdzie dziś rano o godz. I(lań gwarancyj politycznych ze strony Niemiec, tach a jako gwarancję musiałyby NimCy oddać 
1,45 wybuchła, nje wyrządzając żadnych szkód. obecnie opinja gruntownie się zmieniła. W szy- pod kontrolę komisji mieszanej dochody z ceł.

S‘ko uznaje dzić konieczność uzyskania °d Nie- Dalsza gwarancją ma być pewnego rodzaju mo lll lj
* mieć gwarancyj politycznych. ratorjum polityczne, które nie uwłaczając godności

^ ł f A C T P I I ^  f r T A c S o n l o  « | A m i podsekretarz stanu Castle oświadczył, iz Sta- Niemiec, gwarantowałoby pokojowy rozwój goSpo-
J l i O d & n C  t r z ę d l c n i c  Z i e m i  f1/  Zjednoczone nie chcąmusząc się do kwestji po darczy Niemiec i całej Europy. — Pozaleni mja-

N.w  York, t ,  upca. Z.reptUrUk. Equador d -  ®  Z  ■
°9nnnnkm Vz<?sieniu ziemi .Pewne miasto rozważa wcale sprawy udzielenia samodzielnie mają budowy pancerników i uhii celnej austref

liczące. 20000 mieszkańców zostało podobno zupeł- (kredytów dla Niemiec, chyba tylko łącznie z wSzy niemieckiej. J J aUw ° "
nie zburzone. Liczba ofiar w ludziach nieznana stkiemi innemj bankami centralnemi w tej liczbie Projekt francuski nie jest żadnem uitimAtum
"arazie gdyż . . » ! « .  k«m„„,kau,a jest przerwa- i z Banki.™ Francuskim. Casd. doda), ii w » ,  lecz j.d jn i. pr“ »iycja,^“  k £ j ® « T ,  f g a  ś f -  M
na- , by bankom światowym wykaazno, że Niemcy czy- rzystać lub nie. " M

_  . _  ,  . . .  ni  ̂ wszystko możliwe, ażeby zaprowadzić u sie- ’ .  . . .  -
R o z r u c h y  W  G e l s e n k i r c h e n  bie P01*2^ ^ zanim banki zbadaja plany przyjścia r i e i io n  p r z e d s t a w ic ie le m  S t a n ó w
Baru.. 17. lipca. -  W Gelsenkirchen przy- ** z ZiednOCZOnyCh

szło wczoraj podczas demonstracyj bezrobotnych POŻyCZKa franC U Ska d la  N ie m ie c  'Na ^^lereneji ministrów w Londynie ręprezen
do krwawych starć. Zbudowano barykady w uli- p flroi p rQOQ , . . . ,'1'Ya.c Pędzie Stany Zjednoczone sekretarz stanu
cach, siplądrowano 30 śkładów z środkami żvwnoś . aryz- Pi asa francuska czekuje z napięciem (minister skarbu) Mellon i to podobno nietylko ja- 
ciowemi i wymieniono kiLkaset strzałów w* fIho^#wtlfltMt™¥  niemieckich, kitór« nastąjpi ko obserwatoi, ale jako delegat rządu amerykan-

Dziś rano oczyszczono ulice i aresztowano kil puszczenia ?o do u c h w a L R a s^ - przy' f kief °  “ a Pełl)ych równych prawach z innymi de- kadziesiąt oSób. Ilu było zranionych nie wiadomo, Puszczenia c° u^ w ał Rady Ministrów, która za legatami,____________
gdyż demonstranci swoich towarzyszy pozabie- """ " .. "" -----

rali .  . . W y p r a w a  g e n .  N o b i l e g o  U p a ły  w  A m e r y c e
B a n k  G d a ń s k i Moskwa. — Przybył tu gen. Nohile, kierownik W Ameryce panują takie upały, jakich lu-

*m- • . . 'uuansKIznanej nieszczęśliwej ekspedycji do bieguna pół- dzie tam wogie nje pam^taja L ic ^ n o ra ż e ń  słoemisyjny — podwyziszył stopę dyskontową, z 6 na nocnego z miku 1928. necznych jest olbrzymia^ ^ ' porażeń sło-
7 na 10, proc- (Uzależniony Nobile weźmie udział w podróży łamacza lo- Już setki ludzi straciło życie z pow0du udaru

d e L v iem^l-Bo ^ L R r f ^  7 k frym zł?zył swole <1°̂  „Małygina“ do północnego m0rza lodowate- słonecznego. Najwięcej ofiar pochłonęły upały w 
Niemcami RiJ T  Gdans'k P°kutowac razem z go gdzie, juk oświadczył dziennikarzom, zamierza Chicago. W stanie i0wa większa czę?/bySŁ^wi- - f M
iNie ca i. Bed). odszukać siady zaginionych swych towarzyszy - dła. p

* * * raz ślad płatowca „Latham“, na którym pospieszył W innych stanach zbiory są zupełnie spalone
Dr D vm itr  I Puuiriri 'w0wCzas na p m0c ekspedycji Nobilego Amundsen przez słońce tak, że przewidują głód

 ̂ , •• \  wraz z pilonem Guildaud i in. Jak wiadomo, Człon Upały sięgają ponad 50 stopni Cel w cieniu
wódz ukraińskich narodowych demokratów (Undo) kowie tej ekspedycji nie wrócili z wyprawy i do- *
wypuszczony został na wolność po 8 miesiącach tychczas nie zdołano ich ani odnaleźć, ani wyjaś ’ * *
aresztu śledczego. nić faktu ich zaginięcia. ZgO ll p r o f e s o r a  U n iw e r sy te tu

L o tn icy  w ę g ie r s c y  W y ższy  o f ic e r  p o l s k i  p o d e ir z a n y  w  środę rektw uni. I
Magiar i Enders wylądowali wczoraj wieczorem O SZPICSOStWO wersytetu poznańskiego prof. dr. Stanisław Dob-
o godz. 19.30 w oddąieniu 15 kilom. od Budap«sz- XT . rzycki. Zmarły uczony zajmował na uniwersyte
tu. Zabrakło im benzyny. Lot z Harbourg — Gran- woi ^  ~pokilkutygodnio- cie poznańskim katedrę języków i literatur sło- 
c« do Budpesztu trwał 25 godzin. ej <\Pse.1 acji aiesztowały władze wojiskowe ofice- wiańslkich; — w róku 1920-21 był dziekanem wv

. . ™oddziału . IV sztabu głównego w Warszawie, dziaiu fii^oficznego, w rohu l S I S  r S ? e m  u
. . .  p‘- dyPL pl0tra I lk o w sk ie g o , podejrzanego o niwersytetu poznańskiego

O s z c z ę d n o ś c i  uprawianie szpiegostwa na rzecz jednego z państw .  6 .

z n ó w  k o s z t e m  u r z ę d n ik ó w  Mjr. Demkowskiego osadzono w więzieniu śled ) PłOCGS O z a m a c h  h n m h A u iw
Jak informują w kołach rządowych istnieje za czem sądu wo j^ oŵ ° -  w  ‘  w u m u u w y

miar przeprowadzenia dalszych oszczędności ko- • . . warszawa. — t. zw. proces bombowy Znaj-
sztem afer urzędniczych. Mianowicie rozważany Kla  „ .„ i , , .  uzi się "a wokandzie Sądu Apelacyjnego w War

jest projekt skasowania wszelkich ulg kolejowych *'*" fyniCU DCZTODOCId sza' i drua 9 listopady. Na ławie oskarżonych
dla urzędników państwowych. W7edług danych Państwowych Urzędów Po- zasiądą Jagodziński, Trocbimowicz i Białkowski,

. . .  średnietwa Pracy, liczba bezrobotnych w Pols-e 9-fazan. przez sąd'okręgowy na 'Ok więzienia. Rów
_ , .  . . .  . .  w dniu 11 ł>m. wynosiła 272.917 osób co w norów- niez na .sku,ek skargi o-lw;}awczej prokuratora
S a m o lo t  p a s a ż e r s k i  z a c z e p i ł  naniu z* stanem z poprzedniego tygodnia wyka- i 'P‘JT110.Wm° rozpatrywana będzie sprawa Dzięgje.

O w ie r z c h o łe k  g ó r y  żuje dalszy spadek bezrobocia o 3.461 osób. lewskiego uniewinnione-,'’ w pierwszej inslan.-ji.
Grenoble. — Samolot, lecący z Cannes do Pa- onla f 0We, w okresie od 4 do 11 lipca * *

ryża, przelatując ponad górami, zaczepił wgku- ^ bl rał 84‘899 bezrob° ny-h- Z g o n  c e n io n e j  m is jo n a r k i k a t o l ic k ie l
tek mgły o Wierzchołek góry i uległ zdruzgotaniu * * • , W ,C *

Pilot i dwie pasażerki poniosły śmierć na miej- M iom ru n h r a  i n i a n i ^ a  “'y“ eDu a‘ 7~,,Z arła. tu szeroko znana i ce-
scu. Dwie inne pasażerki zostały ciężko poranione N ie m c y  P łSC a I PI6 niadZ C  d O S td ja  niona naucz zcielka i musjonailka katolicka śjp.

, ,  y n n u fr n łp m  Anastazja fes. Gruzińska z zakonu Benedyktynek
^  _  , * . p o w r o t e m  Zmarła cieszyła się wiefkiem uznaniem wśród

K p i  O r liń sk i j e d z ie  d o  A m e ry k i t , Bazylea — Nńmcy wpłaciły do banku wy. społeczeństwa polskiego, jak również w wyższych 
w  .... , . . .  J Płat międzynarodowych nieuwarunkowaną transzę sferach duchowieństwa katolickiego w całei Furo

* w Warszawa. — M/końcu sieipma i w .początku z tytułu planu Younga, należącą się Francji. Bank pie Śp. Anastazja ks. Gruzińska Władała biesie Q
112 snia, <̂dbędzie się w Cleyeland (Ohio) wielbi wypłat międzynarodowych oddał natychmiast powy językami europejskimi. Była ona ostatnio nnm>7v

O r lS k ? niCZy’ W ym Wezmie Udział także kpt- ( i SyZ*  do dyspozycji niemieckich kolei żelaz- ^ cielką łactoy w polskiem ^ n i l j u m  w D y S  ■
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Wyjazd pielgrzymki polskiej 
z Paryia do Lourdes

Dnia 10 lipca wieczorem w kościele polskim 
w Paryżu, odbyła się podniosła uroczystość poże
gnalna pielgrzymki polskiej wyruszającej pod 
przewodnictwem kg. dr. Łuczaka do Lourd-s, na po 
witanie wielkiej narodowej pielgrzymki z PUski, 
która w towarzystwie polaków z Francji przyjadzie 
®a niedzielę, 19 lipca do Paryża.

Do zebranej grupy pątników przemówił jts , 
prałat Łagoda, BcRtcr Misji Polskiei we Francji, 
apelując do n ł h  po wstępnych słowach, by u iro
nu Matki Najświętszej na ziemi, francuskiej, po
lecili nietylko swoje potrzeby i bolączki własne, 
ale by wręce Przeczystej Dziewicy oddali duszę 
całej emigracji polskiej prosząc Ją, by w sercach 
rodaków wycisnęła wizerunek Chrystusa Pana i 
nie pozwoliła zatrzeć w duszy polskiej obraza Jej 
Syna.

Po udzieleniu błogosławieństwa przez ks. p ra 
łata, pielgrzymka polska wyruszyła na dworzec. 
Razem z pielgrzymką udali się Najiprzewieiebniej- 
szy ks. prałat wraz z ks. M ularzukiem i ks. dr. 
Cegiełką. Przybyli również na pożegnanie tak do 
kościoła, jak i na dworzec przedstawiciele tutej
szych organizacyj pań i panów i kilku członków 
paryskiej kolonji.

W pielgrzymce polskiej do Lourdes biorą u- 
dział prócz ks. dr. Łuczaka, ks. Butkiewicz z Rou- 
bais i ks. Krząkała ze śląska.

Nastrój przy pożegnaniu przedstawicieli emi
gracji polskiej we Francji był bardzo serdeczny.

Do czego dążą komuniści 
hiszpańscy ?

W madryckim Ateneum wygłosił ostatnio od
czyt znany przywódca komunistyczny, importowa 
ny z Francji. Jacąues Msurin, oświetlając obecne 
położenie Hiszpanji z komunistycznego punktu wi 
tdzemia. Ze słów mówcy przebijała troska, ż« mimo 
opuszczenia przez króla kraju, pozostali tam je
szcze ,prawie wszyscy rojaliści. W stosunku do 
religji p. Maurin powiedział: „My chcemy nietylko 
zwykłego rozdziału Kościoła °d państwa, lecz cał
kowitego wytępienia wszystkiego, co posiada jaki- 
kciwiejk związek z religją11.

Ostatnio dla potwierdzenia tych słów komu
niści usiłowali w kilka miastach znów podpalić 
klasztory, ludność jednak temu przeszkodziła, od
dając sprawców w ręce policji. W Corunie ludność 
zlynczowała dwóch komunistów, oblewających za
budowania kościelne benzyną. (KAP).

! Delegacja kobiet u premiera Prystora 
w sprawie redukcji mężatek

Warszawa. — Do premjera Prystora zgłosiła 
się delegacja Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
z petycją w sprawie zarządzenia o redukcji męża
tek na posadach państwowych. Petycja powołuje 
się na par. 96 Konstytucji, który mówi: iż wszyscy 
obywatele są równi wobec prawa. Petycja stwier
dza dalej, że praca kobiet jest wysoko wartościo
wa i że usuwanie kobiet — mężatek ze stanowisk 
urzędniczych jest nieracjonalne.

Prem jer Prystor odpowiedział, że obecnie prze 
prowadzona redukcja nie godizi specjalnie w ko
biety, a redukcję przeprowadzono obecnie z u- 
względnienitm tego, żeby nie powiększyć szeregu 
bezrobotnych. * * *

Zarządzenie min. kuhna
P. min. Kuehn wystosował zarządzenie, zaka

zujące polisikim kasom kolejowym przyjmowania 
marek niemieckich, a to z powodu braku oficjal
nych notowań kursu waluty niemieckiej wskutek 
zamknięcia giełd.

* * *

Dygnitarz bolszewicki nie chce wracać 
do Sowietów

Warszawa. — Kierownik działu misji handlo 
wej sowieckiej w Warszawie, inż. Juljusz Wulfo 
wioz, otrzymał nakaz powrotu do Rosji Sowiec
kiej. Oświadczył on jednak, że nakazu tego nie 
wykona i porzucił stanowisko w misji. Obecnie ©- 
trzymał n od rządu polskiego prawo azylu w Pol
sce.

( * * * • * "7 !fy.
Deficyt w kasach Chorych

Dochody kas chorych wykazały obecnie gwał
towny spadek. Preliminowane na rok ubiegły do
chody kas chorych głównie ze składek członkow
skich na sum ę 284 miij. zł. nie zostały osiągnięte

(Deficyt wynosi 13,6 mfij. zł. Rok bieżący jest dla 
kas chorych o wiele gorszy. Jest rzeczą prawdopo
dobną, że tegoroczne dochody obniżą się do po- 

I złomu poniżej 200 milj.zł.
* * *

Spis ludności
Główny urząd statystyczny czyni przygoto

wania do drugiego powszechnego spisu ludności 
w Police. Termin spisu ustali Rada ministrów, któ 
ra wyda specjalne zarządzenie. Spis odbędzie się 
w każdym razie na początku grudnia albo w koń 
cu listopada.

Ślepa sprawiedliwość 
i szkoła bez Bosa

„Polak we Francji11 z dn. 12 bm. podaje prze
bieg procesu, jaki miał miejsce niedawno w jednym 
z sądów Paryża.

Na ławie oskarżonych zasiadł 18-letni zbrod
niarz, nazwiskiem Emil Sandot, o wyrazie twarzy 
■wstrętnym, odpychającym. Z całym cynizmem wy
znał, że zamordował kobietę, aby zrabować jej 2 
frahki. Ogromne wrażenie wywarła w społeczeń
stwie francuskiem mowa obrońcy zbrodniarza, ad
wokata AiPPei't‘a:

„Moi panowie! Moje zadanie jest bardzo ła t
we. Oskarżony przyznał się do wszystkiego, Obro
na j«st niemożliwa. Mimo tę mam wiele do powie
dzenia. Kto tu właściwie jest zbrodniarzem? — W i
nowajcami jesteście wy, panowie, co przedstawiacie 
społeczeństwo — winowajcą jest właśnie to obecne 
społeczeństwo, co w swojej rozwiązłości i bezpra
wiu nie umie przeszkodzić występkom, lecz ow
szem ośmiela do nich i popycha. Oto w tej sali wi
dzę wzierunek Ukrzyżowanego. Dlaczego niema go 
w sali, gdzie dzieci naukę pobierają? Dlaczego 
wizerunek ten poraź pierwszy wpada mu tu w o- 
'■zy? W domu go nie widział, nigdy w szkole! Kto 
go pouczył o nieśmiertelności duszy, o miłości Boga 
i bliźniego? Kto mu wskazał »a tablicę przyka
zań bożych, gdzie s*oi: Nie zabijaj! — W ydany 
na łup namiętności rósł jak dzikie zwierzę w pu
styni wśród tak zwanej kultury , co miała obowią
zek nauczyć go żyć dobrze. Ta kultura  wyrzeka 
się go teraz, jak zapowietrzonego |  zabić każe. Na 
was, moi panowie, skargę wnoszę, co się przechwa
lacie ze swojej oświaty i postępu, a jesteście bar
barzyńcami, — na was, co się za sędziów obycza
jów podajecie, a wśród ludu szerzycie niewiarę i 
niemoralność. I dziwić się, że wasz posiew takie ohy 
dne rodzi plony! Ja, jako obrońca zdemoralizowa 
nej przez was ludność, mam prawo i obowiązek 
wezwać was i>rzed trybunał sprawiedliwości i wy
kazać, kto właściwie zawinił14

po skończonej mowie, gdy przysięgli po nara
dzie orzekli, że Sandot ma ponieść karę śmierci, 
adwokat raz jeszcze wskazał na krucyfiks i na sę
dziów i podniesionym głosem wyrzekł: „A Ten was 
będzie sądził!11 (KAP).

Gdynia odczuwa kryzys 
niemiecki

Gdynia. — Statek łotewski „Albin11, nie opła
ciwszy należności portowych i innych opłat, opuś
cił podstępnie port gdyński. Władze portowe po
czyniły odpowiednie kroki drogą telegraficzną u 
łotewskich wiadz morskich.

Należy przypuszczać, że kapitan statku „Al 
b in“ miał czeki na gdańskie banki, które, tak samo 
jak banki niemieckie, płacą zaledwie 10 proc. z 
wkładów lub też przedstawionych ez?ków.

Ni« ulega wątpliwości1, ż« liczne statki niemiec
kie i szwedzkie, ładujące obecnie w porcie gdyń
skim, będą mieć podobne trudności, gdyż ich ka
pitanowie posiadają fundusze w formie prz kazów 
na gdańskie banki. Okoliczność ta wpij nie praw 
dopodobnie bardzo ujemnie na ich możności na
tychmiastowego uregulowania opłat portowy-h lub 
też opłat za węgiel.

Str. 2

K siążę Srebrny
Powieść z czasów Iwana Groźnego

42) przez Hr. A. K. Tołstoja.
Wyszedł. W parku  było ciemno. Przeszedł jed

ną aleję, drugą, zbliżając się coraz bardziej do 
ogrodzenia od strony rzeki, gdy nagle zdało mj 
się, że widzi jakąś białą postać, przytuloną do 
tu. Podszedł jeszcze kilkanaście kroków i wtedy 
d« jego uszu doszły dźwięki rozmowy. Poznał gFs 
żony. Poza płotem majaczyła niewyraźna p stać 
jeźdźca, który, pochylony nad Heleną mówił c-'ć

ni«j. Morozow powstrzymał oddechi ale w -tej 
właśnie chwili wiatr powiał ostrzejszy i szum 

drzew zagłuszył słowa nieznajomego.
— Ktoby to mógł być? Czyżby Wiaziemski sta 

Jo§cią sw®go uczucia zdołał zyskać wzajemność 
Heleny?... Serce kobiece jest zawsze zagadką. Za
czyna nagle dziś kochać to, czego nienawidziła 
jeszcze wczoraj!... A może to Srebrny wyznaczył 
mojej, żonie schadzkę? Kto wje? Może właśnie Niki
ta  Romanowicz, którego przyjąłem jak syna, za
daje mi teraz ci«s najstraszniejszy, mnie, wypró
bowanemu przyjacielowi ojca, mnie, który gotów 
był narazić się na największe, niebezpieczeństwo, 
aby tylko ukryć go przed carskim gniewem... Nie 
niemożliwe! To chyba jakiś oprycznik, może nowy 
ulubieniec cara? Dla nich przecież nie nowina hań 
bić żony bojarów... Ale Helena? Helena? Przecież 
przysięgała mi wierność?... Ach, starcze, nie ufaj 
nigdy wierności kobiety! Zbyt pośpiecznie oddałeś 
dziewczynie w ręce swoją cześć bojarską...

Morozow nie mógł rozpoznać ani twarzy, ani 
głosu nieznajomego. Usłyszał tylko, jak IPlena 
mówiła doń we łzach:

„Kocham cię nad życie, nad słonko czerwone. 
Nikogo oprócz ciebie nie kochałam, kochać nie 
mogę i nie będę!11

Bilans handlowy
Warszawa. — Według tymczasowych danych 

głównego urzędu statystycznego bilans handlowy 
Rzplitej Polskiej łącznie z Gdańskiem w czerwcu 
wynosił w przywozie 239,793 ton towarów wartości 
129.437 tys. zł., po stronie wyw0zu zaś 1,677.553 ton 
towarów wartości 161.627 tys. zł.

W porównaniu do maja przywóz zmniejszył 
się w wadze » 33.488 ton wartości 7.703 tys. zł., wy
wóz zaś zwiększył się w wadze o 73.990 ton, a zmniej 
szył się w wartości o 6.940 tys. zł.

Saldo dodatnie handlu zagranicznego w czer
wcu wyniosło 32.190 tys. zł.

Wkrótce Helena, nie dostrzegłszy Morozowa 
przeszła koło niego. Wolnym krokiem podążył za 
nią Drużyna Andrejewicz.

N azajutrz nie dał nic poznać po sobie, że podej 
rzywa w czemkolwiek Helenę.

W cztery dni po złapaniu żor^y na gorącym 
uczynku, Morozow siedział w kamiennej izbie przy 
dębowem stole, na którym leżała otworzona księ
ga, w oprawie z czarnego aksamitu ze srebrnemi 
klamrami. Ale bojar nie myślał o czytaniu. Rzucał 
oczami po pstrych nagłówkach i deseniach stro
nic, a myśl błądziła od świetlicy Heleny do ogro
dzenia sadu.

W wjiję dnia tego Srebrny wrócił z« Słobody 
i według przyrzeczenia, odwiedził Morozowa. He
lena udała chorą i nie pokazała się wcale. Moro
zow w niczem nie zmienił obejścia z Nikitą Ro>ma-
nowiczem. Ale winszując mu szczęśliwego powrotu
i należycie podejmując drogiego gościa, ustawicz 
ni« śledził wyraz twarzy Srebrnego i stała się wy
czytać z niej swój domysł.

Srebrny był zamyślony, lecz szczery i otwar
ty jak dawniej. Morozow nic nie mógł rozpoznać.

Oto czem miał bojarzyn myśli zaprzątnięte, 
siedząc nad otwartą księgą.

Przerwał mu wchodzący sługa, który ujrzaw 
szy zachmurzone oblicze swego pana, zatrzymał 
się z uszanowaniem.

Morozow spytał go wzrokiem.
— Bojarze — rzekł służący — jadą carscy lu

dzie; «a przedzie kniaź Afanasij Wiaziemski i już 
są blisko, czy pozwolisz im zajechać?

W tej chwili dał się słyszeć jęk bębna, o któ 
ry walił skórzaną pałką idący na przedzie chołop 
(czeladnik), bv rozpędzić naród i dać wolną drogę 
swemu panu.

— Wiazięmskiij jedzie do mnie? — spytał Mo
rozow. — Co, czy on zwarjował? Może też on tylko

Listy sończe przez radjo
Warszawa. — Urzędy śDdrz? wprowadziły 

inowacje ułatwiającą  walkę, z przesiępcąmi Obec
nie nadawane są listy gończa w drodze radjeu ;p- 
fonogramu. Ponieważ prawie wszystkie posterun
ki policyjne posiadają aparaty radjowe, listy goń
cze docierać będą szybko na miejsce.

Kupujcie t a r y  k r a t a !
koło nas przejeżdża? Idź do kołowrotu i czekaj, a 
jeśli skręci tutaj, powiedz, że mój dom nie zajazd, 
że opryczników nie znam. idź!

Sługa sie wahał.
— Czego jeszcze? — spytał znów Morozow.
— Bojarze, twoja wola nademną, ale ja tego 

nie powiem Wiaziemskiemu.
—.Idź! — wrzasnął Morozow, tupnąwszy nogą
— Bojarze — wpądł nagle klucznik — kniaź 

Wiaziemskij z opryoznikąmi podjeżdża pod nasze 
wrota! Kniaź mówi, że jest przysłanym od cara!

— Od cara? Wiaziemskij powiada, że je»t od 
Chlebem — solą! Cały dwór na spotkanie posłów 
cara? Naoścież wrota! Podajcie złote naczynie z 
carskich!

Przez ten czas odgłos bębna coraz się zbli
żał. Ze dwudziest'u jeźdźców, a na przedzie Afa- 
nasy Iwąnycz na pięknym, karym  bachmacie, w 
pełnej zbroi, wjechało wolnym krokiem na pod
wórze Morozowa.

Kniaź miał na sobie biały atłasowy kaftan. 
Z pod kołnierza, nisko wykrajanego, wyglądał na
szyjnik pereł, perłowe sprzączki ściąkały na kiś
ci szerokie rękawy kaftana, niedbale malinowym 
atłasowym pasem przewiązanego, atłasowe malino
we szarawary chowałv się w żółtych safianowych
butach ze srebrnemi podkówkami i cholew,ąmi wy 
szywanemj perłami. Na kaftan był narzucony lek
k i złocisty szal, spięty na piersiach brylantową 
sprzącźką. Głowę księcia przykrywała biała, z dr° 
giej materji czapeczka z giętkiem brylantowem.pió 
rem, które się za najimniejszem poruszeniem trzę
sło, igrając z promieniami słonecznemi. Czarne wjo 
sy Afanasja Iwanowicza spadały z pod czapki na 
jegokrótką, kędzierzawą brodę. Od małego wąsa 
padał cień na górną lego wargę. Figurę miał zgra
bną, minę dziarską. Sam książę był młody i wesół.

Ciąg dalszy nastąpi.
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Z powodu urlopu zastępcy urzędnika stanu 
cywilnego

p. Besserta uprasza się wszystkich interesentów, 
by do Urzędu Stanu Cywilnego zgłaszali się od 
dn ia  jutrzejszego do 22 sierpnia rł>. jedynie w go 
dżinach od 10 — 12-̂ tej.
W Sprawie skasowania pociągów w okresie letnim
donosi nam P. K. P. Oddział Ruchu Tczew.

W ślad za pismem, traktującem o skasowaniu 
pociągów pasażerskich w okresie letnim od dnia 
15 lipca br. donosi się, że w podanych czasach 
odjazdu i przyjazdu skasowanego pociągu 2252 
n a  iinji Gniew — Morzeszczyn zaiszła pomyłka 
mianowicie: Z dniem 15 lipca skasowany został 
pociąg Nr. 2252, odchodzący z Gniewu 0 godz. 3,45 
(a nie jak podano o godz. 10,10) a przychodzący 
do Morzeszczyna o godz. 4,11 (a nie jak podano 
10,32) Pociąg Nr. 2232 odjazd Gniew 11,10 Morzesz 
czyn przyjazd 10,32 kursuje nadal.

W dniach, w których nie kursu ją pociągi 611 
622, wagon sypialny 3 ki. z tego pociągu kursować 
będzie w pociągu 602/601.

Kolonie letnie —  Oboiy horcersbie 
OirodM sportów wodnych

Jest faktem niezaprzeczalnym, że wielkie mia
sta nasze są przeludnione. Głód mieszkaniowy, 

wskutek tego życie w blaszankach i lepiankach 
d la  bezdomnych. A choćby nie to, mieszkania we 
wielopiętrowych kamienicach o ciasnych i cuch 
tnących dziedzińcach, jak studnie wyglądających 
do których nigdy nie docierają promienie słońca, 
kamienice b«z kanalizacji, w których albo w ciem 
tnych wilgotnych suterenach, luib w dusznych pod 
daszach cisną się rodziny rzemieślników, robotni
ków i niezamożnych licznych warstw pracowni
ków umysłowych, czasem po k ilka rodzin w jednej 
izbie. W takich to izbach mrok, wilgoć, nędza, a 
czasem i alkohol to cecha dzisiejszej rzeczywistoś
ci. Życie towarzyskie rozwija się tam na mrocz
nych podwórzach. Tam rodzą się dzieci miasta, 
tam przeżywają okres dzieciństwa, roztrzygający 
o ich przyszłości o zdrowiu i tężyźnie. Słońce, po
wietrze i swoboda są dla olbrzymiej masy tych dzie 
■ci miasta nie dostępne. Nie dziw więc, że wśród 
dzieci krzywica przestała być chorobą, jest ona 
dziś już pew'nem nieuniknionem stadjum w rozwo- 
Jju organizmu dziecięcego. Nic dziwnego też, że 
ma cmentarzach wyrastają niezliczone krzyżyki, 
na mogiłach dziecięcych, a, wśród niedobitków re 
g u lą  jest h«rlactwo, a zdrowie wyjątkiem. Gruźli
ca  rokrocznie zbiera swe straszne żniwo.

Każdemu, w życiu społecznem, czy w pracy 
komunalnej czy państwowej stojącemu, człowieko
wi są, to rzeczy znane. Troską wszystkich jest i być 
musi zapobieganie temu stanowi rzeczy., temu zwy
rodnieniu fizycznemu mas dzieci, albowiem znacz 
nie lżej i mniei kosztownem jest zapobiec złemu, jak 
leczyć choroby.

Jednym z najważniejszych środków zapobie
ga:wczych są kolonje letnie, obozy harcerskie, o- 
środki sportowe, najczęściej utworzone na wioskach 
w kolonjach, wśród łąk, lasów, zboża, kwiatów nad

rzekami błękitnemi i falistemi jeziorami, gdziie 
świeże powietrze, kąpiele i hojnie swemi promie, 
niami darzące słońce, cudy wprost działają.

Polska wszak bogata jest w tereny przyrod 
niczo piękne i zdrowe. Ruch koloij letnich, obo- 
asów harcerskich i środowisk sportowych rozwija 
się u  nas w rozmiarach bardzo poważnych. Podróże 
po kraju, w naszych przepięknych górzystych i le
sistych pełr.ych uroku okolicach południowych, 
jak  również na wybrzeżu bałtyokiem i czego do
tychczas nie doceniano, po naszem Pomorzu z jego 
jpięlkną Szwajcar ją Kaszubską, jeziorami i lasami 
z  których bezprzecznie jest nasze pojezierze chojnic 
kie najpiękniejsze, słowem turystyka przybiera 
coraz to większe rozmiary i znaczenie gospodar
cze. Naszym obowiązkiem jest ten ruch turystycz
ny pielęgnować, organizować i piękności naszych 
okolic wykazać. Do tego należy stworzenie ośrod
ków sportowych i letniskowych.

Jeden taki ośrodek sportu wodnego, mogący 
służyć również jako kólonja letnią d la dzieci szkol 
nych i młodzieży pozaszkolnej, dla harcerzy i tu 
rystów, nie mogących płacić wysokich na ich sto
sunki finansowe cen noclegów hotelowych, stanie 

nad naszem prze pięknem, niestety jeszcze mało 
zanem jeziorem Charzykowskie®. Dzięki wstawie
n iu  się p. wojewody pomorskiego u p. ministra rol
nictwa Klub Żeglarski i Towarzystwo Popierania 
Turystyki nabyło tanim kosztem wielki barak od 
Dyrekcji Lasów Państwowych. Z ma terjałów tego 
baraku  powstał dzięki finansowej pomocy miasta 
i powiatu chojnickiego, przedewszystkiem dzięki 
poparciu ze strony p. starosty dr. Zaleskiego i p. 
burmistrza dr. Sobierajczyka, Ośrodek, tj. schro
nisko dla 100 osób. Poświęcenie i oddanie go w U- 
żytęk nastąpi uroczyście w niedzielę dnia 19 bm. 
popołudniu. Są ubikacje mieszkalne, ubikacje ad
ministracyjne d la  komendy, wieża obserwacyjna, 
jest kuchnia masywna z kotłami i ogniskiem, Są 
.óżka i sienniki, ale brak jeszcze wewnętrznego u- 
rządzenia tego ośrodka. Środki z funduszów samo

rządowych jak i Towarzystw nie wystarczą. Spo
łeczeństwo musi pomóc.

Obozujące w Charzykowie oddziały harcer
skie, a przedewszystkiem Harcerski Związek Kur 
sów Żeglarskich z poznania, ca 140 młodych lu
dzi, urządza w przyszłą niedzielę w Charzykowie 
wielkie święto sportów wodnych. Po poświęceniu 
Ośrodka nastąpią podniesienie bandery, defilada 
harcerzy, regaty żeglarskie, zawady kajakowców, 
zawody i atrakcje pływackie. Wieczorem przy o. 
gnisku popisy, śpiewy, tańce, Zabawa na sali klu 
bowej. Ze względu na doniosły cel i aby całemu 
obywatelstwu miasta i powiatu dać możność b ra
nia udziału wstępne obliczone jest tylfco na 50 gr . 
dla dorosłych. Dzieci niżej ia t 14 są wolne.

Zatem wszyscy w niedzielę do Charzykowa.
Wszyscy winni popierać to dzieło!

Mecz.
W niedzielę dnia 19. 7. 1931 odbędą się 2 mę

czę pomiędzy obu drużynami „Chojniczanka** a  o- 
bu drużynami Klub Sportowy „Urtja“ Tczew, o godz 
2,30 odbędzie się mecz pomiędzy II drużyną „Choj 
niczanka" a II. d rużyną „Unja“. O godz. 4-tej 2-gi 
mecz pomiędzy I drużyną „Chojniczanka1* a I d ru 
żyną „Uńja“ Tczew.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
Dnia 13, 14, 15 i 16 bm. zostało w tut. Urzędzie 

Stanu Cywilnego zgłoszone:
Urodzenia: egzaminowany robotnik kolejowy 

Robert Kreft, syn Tadeusz, robotnik Franciszek 
Guenther z Silna, syn, Ambroży, palacz Franci- 
szdk Sulewski z Czerska, syn, Franciszek, star
szy asystent kolejowy Jan Wołoszyk, syn, Kazi
mierz, kupiec Władysław Gappa, córka, Longina, 
szewc Stanisław Kamiński, córka, Irena, starszy 
asystent kolejowy Leon Dyguła, syn, Roman, sę
dzia Sądu Grodzkiego Józef Roszczynialski, córka, 
Stefanja, asystent pocztowy Józef Kościelny, cór
ka, Lidja, robotnik Antoni Szwoliński, syn; Hen
ryk, czeladnik szewski Jan  Erdmann, syn, Antoni 
prowizoryczny stacyjny Władysław Łosiński, syn 
Czesław, naczelnik Urzędu Pocztowego Kazimierz 
Ćwiejkowtski, córka, Marja.

Zgon: Antoni Erdmann w wieku pół godziny 
syn c ze lad. szewskiego Jana Erd.

Śluby: robotnik Augustyn SchuRka i robot
nica Teofilą Orlikowska oboje z Chojnic, adjunkt 
kolejowy Alojzy Paradowski z wdową Agnieszką 
Kupczyk urodzoną Wiśniewską oboje z Chojnic.

Wczoraj w kinie.
Film wczorajszy, który ogólnie się podobał 

cieszył się liczną frekwencją. Przed oczyma wi
dzów przesuwały się wspaniałe sale balowe Pary
ża, ożywiony ruch uliczny i ciężkie bytowanie 
młodzieży studjująeej. Specjalnie przystosowana 
muzyka orkiestry p. Kamińsk iego. Dziś noraz o- 
statni o godz.. 8,30.

Z P om orza*
Złodziej kolejowy pod kluczem.

Tczew, w  ub. piątek policja śledcza na dwor
cu naszym przytrzymała wyrafinowanego złodzie
jaszka, który  podczas jazdy drzemającą w kącie 
przedziału starszą matronę okradł z walizeczki i 
torebki, w której mieściła się jej cała-gotówka oraz 
wykaz osobisty.

Po 7 miesiącach wraca na łono rodziny.
Niej. Feliks Kreft 14-letni chłopiec, który je

szcze w grudniu uib, roku opuścił dom rodziciel
ski, w tych dniach powrócił na łono rodziny. Chło
piec opuścił był dom bez wiedzy rodziców, zacie
rając za sobą wszelkie ślady. Okazuje się, że prze 
bywał u pewnego gospodarza w Tymawie (pow. 
gniewski).

Zagrody płoną.
Świeci*. — Dnia 13 bm. o godz 13 powstał po

żar w zabudowaniu rolnika Gi©szko Wilhelma w 
Droizdowie. Ogień zniszczył dom mieszkalny oraz 
część urządzenia domowego, wyrządzając szkodę 
na sumę około 12.000 zł. Przyczyny pożaru nara- 
zie nie ustalono, istnieje jednak przypuszczenie, że 
pożar powstał wskutek zapalenia się sadzy w ko
minie domu;

— Tego samego dnia około godz. 4 powstał po
żar w zabudowaniu Majewskiego Wawrzyńca w 
W arlubiu. Ogień zniszczył stodołę i chlew wyrzą
dzając szkodę na sumę około 4 tys. zł.

Mąż strzela do żony a następnie do siobie.
Toruń. W domu nr. 4 przy ul. Żeglarskiej od- 

2-ch miesięcy mieszkał na V piętrze, jako subloka
tor niejaki Handtke z żoną i 2-giem dzieci. W czw,ar  
tek rano sąsiedzi usłyszeli odgłosy wystrzałów, 
dochodzące z mieszkania Handtków. Hand%e strze 
lił najpierw do żony, którą kula trafiła w policzek 
a następnie wystrzelił sobie w skroń. Oboje małżon 
kowie ranni są b. ciężko, przewieziono ich do lecz
nicy miejskiej. Dziećmi zaopiekowała się siostra 
postrzelonej żony Handtkego.

Nieszczęśliwy wypadek egzekutora Pow. Kasy 
Chorych.

Chełmno. — Egzekutor Powiatowej Kasy Cho
rych p. Stachowski Jan  jadąc rowerem spadł tak 
nieszczęśliwie na bruk, że doznał pęknięcia cza
szki. W stanie beznadziejnym odwieziony został 
do szpitala

Słynny kompozytor opery „Legenda 
Bałtyku” Feliks Nowowiejski

wraz z synem zawitał do Gdyni i zamieszkał jako
g-ść u znanego przemysłowca i mecenasa sztuki 

•agalskiego w jego wilii „Poznaniaoka** na 
Kamiennej Górze.

Celem, d la którego słynny w kraju  i zagra
nicą kompozytor przyjechahdo Gdyni, jest zbiera
nie melodyi i pieśni ludowych kaszubskich, które 
będą materjałem muzycznym i literackim do nowej 
opery regjonalnej, tym razem komicznej, pt. „Ka- 
szuby“.

Nowowiejski za kilka dni wyjeżdża w głąb Ka 
szub aż do Wielkich Chełmów w powiecie chojnic-* 
kim, zaproszony przez p. szambelanową Annę Si
korską, autorkę „Baśni kaszubskich**, gdzie bawił 
dłuższy czas już ubiegłego roku.

Słynny kompozytor wrócił dopiero z Londynu 
gdzie przedstawił pi©rwSzą ze swych dziewięciu 
wielkich sy mf°r,ij organowych międzynarodowemu 
światu muzycznemu z tak wspaniałem powodzeniem 
że jedna z najpoważniejszych angielskich insty- 
tucyj muzycznych „The Organ Musie Society** na_ 
dała mu członkostwo honorowe (h°,norary member 
ehip).

Jak wjad> mo, mistrz nasz zyskał sobie sławę 
i rozgłos światowy przez swoje orator ja „Quo Ya- 
d is“ i „Znalezienie Św. Krzyża**, wystawiona w prze 
szło 150 miastach Europy i Ameryki. Jest to potę
żny krok nanrzód w ekspansji polskiej twórczości 
kulturalnej zagranicą.

Kredyty dla rzemiosła
Na posiedzeniu prezydjum Rady Naczelnej 

Rzemiosła Polskiego brali udział senatorowie i po 
słowie oraz delegaci wojewódzkich rad rzemieślni 
czych. Omowiono szczegółowo wytyCzne w zakresie 
reformy podatkowej i zmiany ustawy przemysło 
wej. Następnie rozważano niezmiernie aktualne za
gadnienie pomocy kredytowej d la  rzemiosła i po
stanowiono wystąpić do Banku Gospodarstwa. Kra 
jowego z inicjatywą wzmocnienia działalności kre 
dytowej na polu rzemiosła , gdyż 25-miljon, kredyt 
przyznany na ten cel jeszcze w r . 1928 obecnie 
został już częściowo zamortyZowany i w chwili o- 
hecnej_na_^potrzeiby rzemiosła nję wystarcza.

StełtJs Pluto Poinycłi Pczncnlu
Poznań, dnia 16. VII. 1931 r.

Warunek: tinnuel hurt tr. mtul,
dostesra lar*t ;i 100 kg., *
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Mąka p 65°/* wł. work 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne (grube)
Rzenair

Stf. 3

ładunki wago- 
z.okeb.
23,75 
24 50- 
19 00-
27.50- 
39,50 - 
40.(0-
1 4 .5 0 -
13.50- 
15.00- 
28 00-

24,25 
-2o 00 
2',00 

-v8.50 
40,50 
43.00 
15 50 

- 14.60 
-16 00 
-29,00

RUCH w TOWARZYSTWACH
SMP. Męskie. — Dziś w piątek o godz. 8-mej 

wiecz. zabranie plenarne w szkole. Na porządku 
obrad między mnemi sprawa wycieczki, i zawodów 

Stawienie si ęczłonków konieczne. Zarząd.
Klub Żeglarski Chojnice. — W niedzielę dn. 

19 »m. o godz. 3-ciej popołudniu regaty wszystkich 
żaglowców, o  godz. l-az|>j zebranie kierowców w
klu^ ie- 'Zarząd.

10w- oglądaczy zwierząt rzeźnych i mięsa pow.
€ Wojnickie,odbędzie dri. 10 iiipea w niedzielę_
zabranie, na które zaprasza wszystkich członków 
ze względu na ważne sprawy, przewidziane w po
rządku dziennym. Zarząd.

W ycieczkę do M ęcikała.
Klub Mandolinistów „Lira“ przy KPW. w Choj 

nicach urządza w niedzielę dnia 19 bm wvciecz_ 
ikę na rowerach {lai,b koieją) do Męcikała. Koleją 
jechać » » a  o godz. 5.03 i o 7,50 rano.

Zbiórka z instrumentami punktualnie o godz 
6-tej rano przy Szosie Kościerskiej (stacja benzy
no a). Należy się opatrzyć na całodzienne utrzy- 
mame. Uprasza się o jaknajliczniajsze przybycie 
członków jak 1 sympatyków. Dyrygent.

Zjedn. Zawód. Polskie Rob. i  Rzemieśl. Zebra 
nie miesięczne odbędzie się dnia 18 bm. o o-odz. 8 
wieczorem w hotelu p. Seydy na które przybędzie 
sekretarz okręgowy dr. Rirsztan z Grudziądza — 
Przybycie wszystkich członków konieczne, upra
sza się tez o zabranie kwitarjuszy członkowskich

_  . . _ . Zarząd.
Pomorski Związek Osadników Rolnych: Nad

zwyczajne Walne Zebranie odbędzie się w niedzie 
lę dnia 19 bm. o godz. 12 w południe w lokalu p 
Jażdżewskiego w Chojnicach, na które zaprasza 
wszystkich członków osadników.

Zarząd Powiatowy.
O chotnicza Straż Pożarna —
W piątek, dnia 17 bm. o godz. 7-mei 
wiecz. odbędą się

ć w i c z e n i a
na placu Piastowskim.

Komendant.
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Zarządzenie sanitarno-pslicpe
w sprawie tęp ienia szczurów  

w obwodzie m iasta Chojnic,
Wobec odnawiającej się w miejscowości tut. 

plagi szczurów jako roznosicieli: zarazy zarzą
dzam na podstawie rozporządzenia policyjnego p. 
Wojewody Pomorskiego z dn. 27. 5. 1931 r. o tępie
niu szczurów (Pom. Dz. Wojewódzki nr. 13 poz. 
276) w interersie zdrowia publicznego na obręb 
miasta Chojnice ogólne tępienie szczurów według 
następującego porządku:

§ 1'
Wszyscy właściciele wzgl. zarządcy domów 

na terenie »>. Chojnic winni w swych realnoścńach 
wyłożyć w dniu 24. lipca rb. w czasie od godz. 13 
— 15-tej truciznę na szczury „Ciasto fosforo-we**. 
Przy wykładaniu trucizny należy przestrzegać z 
względu na szkodliwość wymienionej trucizny dla 

łudzi i zwierząt domowych, wszelkie środki o- 
stróżności.

§ 2
W domach małych bez obejścia należy wyło

żyć 50 gr. trucizny w domach większych tj. z obej 
Ściem 100 gr., w wielkich zaś domach najmniej 150 
gramów. Za domy większe uważa się zabudowa
nia z stajniami, chlewami, stodołami itp., za wiel
kie zaś domy uważa się spichlerze, młyny, h&tele, 
domy zajezdne, szpitale, zakłady piekarskie i rzeź 
nickie oraz domy, w których mieszczą się sklepy 
sprzedaży artykułów spożywczych i zabudowania 
gospodarstw rolnych.

§ 3
Wymieniona trucizna jest do nabycia w ory

ginalnych puszkach po 50 i 100 gramów w tut. Miej 
skim Urzędzie Bezpieczeństwa i Porządku Publi
cznego, Rynek nr. 2.

Sposób użycia trucizny opisany jest na pusz
kach.

Osoby, wymienione w § 1 obowiązane są nabyć 
truciznę w wymienionym czasie w godzinach urzę 
dowych najpóźniej do d£tia 23. lipca rb.

s«
Przed terminem wyłożenia trucizny należy 

wszystkie ubikacje, spichlerze (piwnice, stajnie, 
chlewy, podwórza, śmietniki) gruntownie oczyścić, 
ażeby szczury w dniu tępienia miały jaknajmniej 
żywności, a po djiiu tępienia zalepić wszelkie kry 
jówki, szczeliny w podłogach i mu,rac.h szkłem tłu- 
czonem mieszanem z gipsem lub cementem, zakopać 
padłe szczury i przedewszystkiem sprzątnąć pozo
stałą truciznę.

§ 5
Rozporządzenie powyższe jest ogólne czyli obo

wiązujące bezwzględnie wszystkich właścicieli 
wzgl. zarządców nieruchomości budynków, położo 
nych w obrębie miasta Chojnic bez poprzedniego 
osobnego pisemnego wezwania.

§ 6
Termin w § i wyznaczony musi być bezwzglę

dnie przestrzegany. Organa policyjne mają  nakaz 
przeprowadzić w dniu 24 lipca rb. po godzinie 15 
ścisłą kontjoię, czy w wszystkich domach w ozna
czonym terminie truciznę wyłożono.

Właściciele wzgl. zarządcy domów winni od
nośnym organom wskazać w czasie wykonywania 
kontroli wszystkie miejsca, na których wyłożyli tru 

■ cisnę, - t • K. > : :

^  Niezastosi* wanie się do niniejszego zarządze
nia karane bpdzie w myśl § 3 wyżei wymienione
go rozporządzenia policyjnego z dn. 27. 5. 1931 r. 
grzywną do 60 zł. lub odpowiednim aresztem.

Chojnice, dnia 15 lipca 1931 r.

M iejski U rząd B ezpieczeństw a 
i Porządku  Publicznego.

B urm istrz .

Uczennica
lub młoda eksped ientka

dla nobliwego składu czekolady i cukrów zaraz po
trzebna. Inteligentne panny z dobrej rodziny i dobrem 
wykształceniem, które posiadają już nieco praktyki, 
zechcą nadesłać dokładne oferty z życiorysem, odpi
sami świadectw I fotografja pod B. T. 100 do eksp. 
„Dziennika Pomorskiego*.

Podręcznik
Pływania

O- ZALESKI
p o l e c a

Księgarnia Dziennika Pom.

Licytacja upadłościowa

w firmie Baker i Borris
w Chojnicach Rynek If.

odbędzie się o d  18 h m . o godz. 11 - tej przed poł. 
aż do odwołania

Do s p r z e d a ż y  w y s ta w io n o  s
m aterj. dam skie, m aterj. na ubrania, 
m aterj. baw ełn ian e, k oszu le , kraw aty, 
k ap elu sze m ęsk ie  i dam skie, czapki, 
kołdry w atow an e, firany, ubranka dla  
ch łop ców ,b ie lizn a  dam ska, bluzki, spod  
niczki kostjum ow e, fartuchy, b ielizna  
d ziecięca , w stążk i,obsadk i, guziki różn e, 
tow ary krótk ie i w ięk szą  ilość  naczyń  
kuchennych.

Zbiórka kup. przed firmą Balzer i Borris Rynek 11.

N a g ó rs k i ,  zarządca masy upadł.

N O W O Ś C I *
Dziś w piątek dn. 17 bm.

o godzinie 8.30
Paryż. . . , jego szaleństwa i Izy w najpo- 

tężniejszem arcydziele erostycznem

Miasto ni ilości
CZyii S tu d e n tk a  z D u a r t i e r  L a tin
W rolach głównych najpiękniejszy amant 

europejski

Iwan Petrowicz
w otoczeniu czarujących kobiet

C a rm e n  B on i i G iny M a n e s
Przepych wystawy—Miasto pokusy i rozkoszy

_Specjalna ilustracja muzyczna 
zespriu K am ińsk iego

Dnia 18 bm . o godz. 
8-mej rano odbędzie się 

sprzedaż

mięsa
wieprzowego

w taniej jatce.
Cena 70 gr. za funt.

S p rzed a m  tanio dwie 
nowe

centryfugi
oraz nową

maszynę do szycia
T uchola  

H otel du Nord.

Sam ochód
„Ford*1 1927 r. w dobrym 
stanie, gotów do jazdy 
sp r z e d a m  za 1200 zł.

ewent. na spłatę. 
Wiadomość w eksp.Dz Pom.
S p rzed a m  tan io

1 samochód 
osobowy

(kryty limuzyna) mało uży
wany prawie nowy marki 

„Essex 6 cylindrowy. 
Jan Dzwonkowski

skład rowerów 
Chojnice, Plac św. Jerzego7.

Ogłaszajcie
w  p iśm ie  n a sz e m  I

W p ią te k  d n ia  17. b m .
w  sa li  H otelu C en tra ln ego  o gcdz. 8.30 wiecz.
Tylko 1 gościnny występ artystów scen Warszawskich 

pod art. kier. Wł. Orszy - Bojarskiego
w w ie lk ie j r e w ji  p o d  ty ł .

Jazdo na Hodere
Parada humoru, tańca i pieśni w 2-eh częściach 18 akt. 

Udział biorą:
Wł. O rs z a  - B o ja r s k i

Halina W arkow iecka, M. Łazarew , 
Pepita  A lem ani, St. Owada i inni.

Uczennica
z uczciwej rodziny z lepszem wykształceniem zaraz 
potrzebna.

Zgłosz. piśm. pod nr. 100 do eksp. Dzień. Pom.

Do mej drukarni potrzebny Na sp rzed aż
zaraz

składacz
maszynowy
Zgłoszenia proszę skier, 

do eksp. Dziennika Pomor
skiego Chojnice. ,

P o szu k u ję

2 panny
do b u fetu

i 1 służącą
Restootocja Dworcowa

U m pflln ia
(dąb z płyta marmurowa 

i dułem lustrem)
2 lampy coiszaceelektr.

Dr. H. Heldn,
ul. Szewska 8. II. wejście 

z ulicy Podmurnej.

Przetarg przymusów
W s o b o tę  dnia 18. 7. 

31 r. sprzedam w Chojni
cach najwięcej dającemu 
za gotówkę :

1 bibjotekę, 1 aparat fo
tograficzny, 1 biurko, 
1 kanapę, 1 radjo-aparat, 
1 gramofon, i bufet. 

Zbiórka licytantów w moim 
biurze przy ul. Dworcowej 
22. o godz. 12-tej 

>W. K ow alsk i 
kom. sądowy 987

Przetarg przymuśmy
W s o b o tę  18 bm.

o godz 12 - tej sprzedam w 
lokalu licyt. ul Człuchow- 
ska 29. najwięcej dającemu 
za gotówkę :

1 bufet, 2 kredens, 1 szafę 
do pieniędzy, 4 kg. her
baty, 100 butelek soku, 
100 puszek jarzyny. 

W inkowski
komornik sądowy. 679

Od 1. VIII, 31 r. mam 
do wynajęcia

Z mieszkania
3  p ok oje  z  k uchn ią  
i 2  p ok oje z kuch.

Chojnice, Sz. Gdańska 42.

Rzepa
ścierniskowa

jest na składzie u
Roberta S ixa

C hojnice
Plac Król. Jadwigi 4/5.

P om idory
poleca

16 Blaszczyk
S zo sa  Gdańska.

Wytnij i podaj d ru g iem u !

Kolt mieś. no zomfiulenle gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłat)' Abon. Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„D ziennik
Pom orski*

sie rp ień
1931

2,80 zl.
„D ziennik
Pom orski*

sie rp ień
1931 2,80 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, i  przed
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko I dokładny adres zatnaw.:

Pokwitowanie poczty :

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

_____  dnie,__________________  1931 r.

Kelt mięt. na z a n M n ie  gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

------- , dnia ---------------------------- 1931 r.

Rad akcja i Admdnistacja: Chojnice ul Csłuchowska 13 — Pocztowe konto czekowe 201332 — Konto bankowe: Bank Powiatowy Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności,
Chojnice, — Telefon 44 Adres telegraficzny ..Dzień. Pom." — Skrytka pocztowa 33 fes Drukiem i nakładem drukami ..Dziennika Pomorskiego" w Chojnicach 
Za treść odpowiedzialny: Redaktor Bonifacy Chmielewski samdesakaly w Ctoojnieneh *»’. Wydawca Władysław Juljiw* Schrećber w Chojnicach


